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3 E0000000009000000000000000009M | związek z uczuciem, spowodowanem przez Korespondencyą powyższą otrzyma- | — ale i to wiemy z pewnych ust, że 
> Przedpłata na luty | marzec ucisk, jakiego doznaje ludność przez nas | łem w niemieckim tekscie z Rawicza. skoro tylko jaki oględniejszy Sas tutaj 

=) ‘ reprezentowana, gdy w innych dziedzi- Z poważaniem ŁAN AA przybędzie i rozejrzy się w stosunkach, 
Ź wiel i 4 P 
a hich den. gen Niemozed RL SE. nach duchowych mechaniczne zarządzenia een zaraz zmienia zdanie i nie ma słów na 

= rządu powodują przewrót w stosunkach, znia | potępienie tej taktyki hakatystycznej 

3, q 9” SO fen. =» jakie wedleich natury stworzyła Opatrzność Pan Wagner w Dreźnie! która tylko burzy, a nic nie buduje. ; 
b rer ig sapiey wat metas we. Boska. Ludność kat>licka jest tego Swia- : rested = Pa Peg NT 

| 3 Ban: W. RADORYCJI DIRT WARF doma, że Opatrzność Boska ustanowiła | Sty adwoka agnera w berlinie wylę- . 
j { wen „ód ajencyach za 80 fen. na Kościół strażnicą wiary, a pod tym wzglę- gła się nowa zbrodnia Polaków przeci- Roczne sprawozdanie >. 

3 »Wielkopolanin« zapisany jest w cen- dem musi ludność katolicka uważać to za | wko niemczyznie! Tow. „Przytuliska dziatwy szkólnej. 
= niku pocztowym w wykazie głównym zamach na wolność Kościoła w wykony- Dnia 18 bm. był on w Dreźnie na Dnia 23 Btycznia odbyło sie walne 
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kupon, 2-te Abth.) pod 7. nr. 185. 
»Wielkopolanin« dołącza dla swych 

abonentów bezpłatny dodatek świąteczny 
z rycinami pod tyt.: „Ognisko domo- 
we, „„Paviecznika* i „Obronę 
PER > 

»Wielkopolanin« ma obecnie sy) MAL 
kszą z wszystkich pism polskich liczbę 
abonentów; umieszczane w nim ogło- 
szenia znajdują jak największe rozprze- 
strzenienie. 

R0+9990999926090000000000908 

interpslacya 
w sprawie powrotu 00 Jezuitów. 

Z okazyi tej interpelacyi powiedział 
- nasz poseł, książę Radziwill, co na: 
stępuje : 

M. P. my jako frakcya z całego 
przekonania podpisaliśmy wniesioną inter- 
pelacyą, jak to zawsze czyniliśmy, co się 
tyczy interpelacyi i wniosków w tej spra 
wie. W istniejącym jeszcze zakazie dzia: 
łalności duszpasterskiej zakonu Jezuitów 
widzimy smutną pozostałość z walki kul- 
turnej, z tej epoki, której następstwa, po- 
wodujące spustoszenie w wewnętrznej 
dziedzinie kościelnej, w większej części 
usunęła mądrość interesowanych czynni- 
ków rządu. Ale właśnie dla tego sądzi: 
my, że nie prędzej może zawitać pokój 
i ukojenie w głęboko dotkniętych uczu- 
ciach katolickiej ludności, aż nie będzie 
usunięta ta zawstydzająca pozostałość z 
czasu walki kulturnej i z odnośnego usta- 
wodawstwa. 

M. P., w podtrzymywaniu zakazu 
działalności duszpasterskiej zakonu Jezui- 
tów widzimy ograniczenie wolności du: 
chownych w przesiedlania się z miejsca 
na miejsce, i cieszymy sie, że w co do- 
piero siyszanej odpowiedzi na interpela 
cyą przynajmniej w części wyrażono tę 
myśl, iż w dziedzinie duchowej, w dzie: 
dzinie sprzeczności interesów duchowych 
nie powinno być ograniczeń mechani- 
cznych, policyjnych za strony władzy 
rządowej. 

Uznanie tej zasady uprawnia nas do 
nadziei, że na wyrażone w interpelacyi 
życzenia inną otrzymamy odpowiedź ed 
tej, którą nam dał co dopiero poseł p. 
Stockmann, 
tt. M. P, nie rozumiemy tego, że w 
czasie, kiedy osobliwą wagę przypisuje 
się polityce wszechświatowej, mogą jesz- 
cze istnieć podobne ograniczenia. Wła 
śnie polityka wszechświatowa winna zao: 
strzyć wzrok rządów krajowych na to, że 
prawo rządu do policyjnego zaznaczenia 
polityki narodowej naturalną ma granicę 
tam, gdzie z rozporządzenia Bożego inne 
przeciwstawiają się prawa, że mianowicie 
też prawa obcej narodowości w państwie, 
których to praw wykonywanie należy w 
wysokim stopniu do dziedziny duchowej, 
tie powinny i nie mogą być usunięte przez 
policyjne zarządzenia. 

_ Pod tym względem interes, jaki oka: 
zujemy dla zniesienia zakazu działalności 

„ duszpasterskiej - zakonu Jezuitów, ma 

waniu jego posłanictwa, jeżeli ustawoda: 
wstwo państwowe przypisuje sobie moe 
przepisywania, w jaki sposób ma Kościół 
w swojej wewnętrznej dziedzinie zazna: 
czać swoją powagę. 

Pod tym względem jesteśmy jedno- 
myślni z widzialną Głową naszego Ko- 
ścioła, z Ojcem świętym w Rzymie; je- 
steśmy jednomyślni z całym episkopatem 
na całej kuli ziemskiej, jesteśmy jedno- 
myślni z uczuciami całej ludności katoli- 
ckiej na świecie, jeżeli uważamy te. za 
nie dający się tolerować zamach na samo- 
dzielne zwierzchnictwo Kościoła w jego 
wewnętrznej dziedzinie, gdy ustawoda- 
wstwo państwowe jemu clice przepisywać, 
którzy z poświeconych przezeń kapłanów, 
których jako apostołów wiary i prawdy 
posyła w świat na rozkaz Chrystusa, 
winni być uważani jako mający zupełne 
prawo, wynikające z autorytetu kościelne- 
go, a którzy nie. 

Protestujemy przeto przeciwko temu 
zamachowi (Bardzo dobrze! — w cen: 
trum), ponieważ widzimy w nim ograni- 
czenie potrzebnej Kościołowi wolności. 
(Brawo! — w centrum.) 

Składka na „Wrzesińkie dzieci” 
w Rawiczu. 

Rawicz, dnia 26. 1. 1902. 
Dziwnie brzmi już nagłówsk kores- 

pondencyi tej; w Rawiczu, w mieście zu- 
pełnie niemleckiem, w którem hakaty- 
stów nie mało, odważył się ktoś na zbie 
ranie składek na „Wrzesińskie dzieci”, 
lecz inteneyą składek tych wyjaśni nam 
następujące zajście : 

We wtorek dnia 21 stycznia r. b. 
zjawił ste pewien obywatel miasta Rawi- 
cza u pewnej familii niemiecko katolickiej, 
prosząc © datek na „Wrzesińskie dzieci", 
Wywołało to nico małe wrażenie na 
Niemcach i nastąpiła narada. Po krótkim 
namyśle wyszła córka do owego męża, 
poświęcającego się dla dobra Września- 
ków, chege mu wręczyć pięćdziesięciofe- 
n;gówkę, którą chętnie — jak później 
twierdziła — ofiarować chciała. W tem 
pozcaje w mężezyźcie stojącym przed 
nią zakrystyana protestanckiego kościoła 
rawiekiego. „Co*, odezwała się, „pan 
zbierasz na Wrzesińskie dzieci?* „Tak, 
odpowiedział zakrystyan, „na Wrzesińskie 
sieroty. tu, proszą jest lista.“ 

„Kto pana przysyła tu do nas, py: 
tała dalej niemka katoliczka, „zbieram na 
rozkaz „z góry,” konsystorz tak uch walił.* 

Następnie wzięła poczciwa Niemka 
listę i następujący czytała napis: „Für 
die Wreschener evangelischen Waisen- 
kinder*. (Dla Wrzesińskich sieröt prote- 
stanckich.) 

Przypuścić należy, że nie jeden ka- 
tolik, a może i Polak w Rawiczu nie po- 
znał się na uczciwości tej, bo nie każdy 
zna zakrystyana owego i nie każdy o- 
gląda listy. 

zebraniu zwołanem celem agitacyi na 
rzecz coraz więcej szerzącego się haka- 
tyzmu i tam znów plótł rzeczy, a wszy: 
stko pokrętne, naciągane na cel wy- 
tknięty. 

Pod wpływem rozglosu sprawy wrze: 
sińskiej wygłssił mowę, aby pokryć przy- 
krości rozmaite, jakie się dla hakatyzmu 
z tej głośnej, a jedynej w świecie cywi- 
lizowanym sprawy wywiązały. 

Prawił on zatem o samoistnych dą- 
żeniach Polaków — którzy unikają wszel- 
kiego wspólnego pożycia z Niemcami, a 
nawet na polu handlu i przemysłu wstręt 
ten ku Niemeom okazują. (Niestety, Po- 
lacy sami na swą własną krzywdę za 
nadto u Niemców kupują. Uw. red.) Co 
gorsza — prawił pan Wagner — Polacy 
Niemcom, gdziekolwiek są, narzuczsją swą 
polskość. Na przykład umieszczają napi- 
sy polskie na godłach kupieckich w Po- 
znaniu (cbok niemieckich, a Niemcy 
i żydzi przeciwnie, tylko mają niemie- 
ckie napisy, chociaż publiczność polską 
ciągną ku sobie. Uw. red.) Dałej Polacy 
mają tę zuchwałość, że adresują listy po 
polsku, korespondencyą handlową utrzy- 
mują po polsku, w kościele i w szkole 

j odzywają się po polsku, a wszystko w 
tym celu, aby rząd pruski zmusić, by im 
nadał polski zarząd krajowy, o samois- 
tnym ustroju pod władzą jakiego księcia 
pruskiego. (Tutaj zadziwia, że pan Wa- 
gner nie zatrąbił w trąbę Tageblattu po- 
znańskiego, który jeździ na zużytym ko- 
niu i trąbi o zuchwałej chęci Polaków o- 
derwania sie gwałtownego od Prus. U- 
waga redakcyi ) 

Sprawa jest tem groźniejszą — mó: 
wil pan W:gner, ,— że Polacy w Pru- 
sach wzrastają w liczbę (jest ich około 
8 milionów, wobec przeszłe 50 milionów 
Niemców — i tak się tego obawiają! Uw. 
red.) i w siły materyalne (??) oraz mo- 
ralne, (tak, to prawda! Uw. red.) że wy- 
tworzyli wśród siebie oświecony i zamo- 
gay (?) stan Średni — a potem, że Niem- 
cy zbyt dobroduszni (|!!!) za mało i za 
słabo im sie opierają 1 ustępują z pola, 
które zaraz zalewa się żywiołem polskim. 
(Jakie to bezczelne kłamstwo! — a ko- 
lonizacya pruska! która ludność polską 
usuwa? Uw. red.) Polakom dziwić się nie 
można. a nawet podziwiać należy ich u- 
czucie narodowe i opór szlachetny — ale 
te względy winny ustąpić wobec tego, 
że zagrażają całości Prus i Rzeszy nie- 
mieckiej A sprawa ta dotyczy i Sakso- 
nii i wszystkich państw niemieckich zje- 
dnoczonych. T;le pan Wagner. 

Podkadził p. Wagner Sasom, ale ta- 
kie kadzidło jest znane, bo.i oni wiedzą, 
że jest nieszczere, gdyż Prusy trzymają 
w objęciu część krajów polskich, a Sa- 
ksonia, Bawarya i inne nie mają wiel- 
kiego w tym zaborze interesu. 

Pojmujemy, że takie ciągłe płynne 
słowa, jakiemi pan Wagner słynny z wy- 
mowy, przemawia, obałamucą niejednego 

zebranie tow. „Przytulisko dziatwy szkol- 
nej.* Licznie zebrana publiczność, była 
najlepszym dowodem, jak szczerze spo- 
łeczeństwo nasze „Przytuliskiem“ się in- 
teresuje. 

Przewodnicząca Towarzystwa panna 
Aniela Tałodziecka zagaiła walne zebra- 
nie i odczytała porządek obrad, poczem 
pani Marya Halina bebinska odczytała w 
zastępstwie pani doktorowej Stasinskiej 
roczne sprawożdanie sekretarki, a panna 
Melania Paczkowska roczne sprawozdanie 
skarbniczki. Pragnąc zapoznać Bzanowną 
publiczność bliżej z pracą i usiłowaniami 
komitetu, podajemy w krótkości następu- 
jące sprawozdanie: Rok ubiegły, a trzeci 
naczego istnienia nazwać możemy pod 
względem rozwoju „Przytuliska“ nadzwy- 
czaj korzystnym.  Zawdzięczyć to nam 
wypada przedewszystkiem zrozumieniu 
tej iście filantropijnej instytucyi, przez te 
matki, dla których dzieci ona jest stwo- 
rzoną. Ktokolwiek bezstronnie na tę 
kwestyą się zapatruje, przyjść musi do 
przekonanie, że instytucya nasza jest 
niętylko pożyteczną, ale wprost koniecz- 
ną, bo ułatwia matkom wychowanie dzieci, 
które często nie mając dostatecznej do- 
mowej opieki giną i marnieją. 

To też na samym wstępie z uczu- 
ciem wdzięczności podnieść nam należy, 
że Najprzewielebniejszy ksiądz Arcypa- 
sterz szczerze się zajął „Praytuliskiem“, 
bo nietylko etoczył je Swą opieką, ale 
nie poskąpił funduszów zwłaszcza na 0- 
świetlenie sali naszego towarzystwa. 

Ilość dzieci korzystających z naszej 
instytucyi pedwoita się i obeenie docho- 
dzi do liczby 112. 

Dla większej kontreli ned regular- 
nem vczęszczaniem dziatwy do „Przytu- 
liska*, zaprowadził zarząd nietylko kartki 
wpisowe. dające matkom odnośne instruk- 
cye, pod jakiemi warunkami dzieci do 
przytulisk chodzić mega, ale nadto kartki 
kontrolujące, które dzieci maja obowiązek 
codziennie pokazywać rodzicom, jako do- 
wód, że byli w zakładzie. Wskutek tego 
wywiązała się większa łączność między 
„Przytuliskiem* a matkami. 

Do zwykłych zajęć, którym się dzia- 
twa nam powierzona oddaje, dodałyśmy 
w skromnych rozmiarach introligatorstwo, 
w przekonaniu, że i to zajęcie wpłynie 
korzystnie na rozbudzenie zamiłowania do 
pracy i porządku. 

W latowej porze nie zaniedbywalys- 
my dzieci na wspólne wyprowadzać prze- 
chadzki, a jedną z najdalszych była ma- 
jówka do Urbanowa, gdzie ich właściciel 
bszpłatnie ugescit. W tym czasie urzą- 
dziłyśmy także loteryą między caionka- 
mi „Przytuliska*, na dochód tegoż towa- 
rzystwa. 

Z zarządu w ubiegłym roku ustą- 
piła kaayerka, panna Zofia Mizerska, w 
miejsce której wybrano pannę Melanig 
Paczkowską. Obeena liczba członków 
wynosi 215.
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 rechtigte) nie wolno także zmuszać dzie- 

lip, gdy wypłakali się, jak bobry. 

Towarzystwa należące w charakterze 
członków do Towarzystwa „Przytuliska* 
83 następująca: i 

Towarzystwo Terminaterów pod we- 
zwaniem św. Alojzego. 

Towarzystwo katolickie Rzemieślni- 
ków Polskich. 

Spółka melioracyjna. 
Towarzystwo Warta. 
Statystyka dzieci  ucżęszczających 

przedstawia się w następujących liczbach: 
w kwietniu 37 — 55 
w maju . 30— 54 
w czerweu. 24— 49 
w lipcu . 20— 40 
w sierpniu . 28 — 50 
w październiku 60—110 
w liztopadzie . 92—111 
w grudniu . 88—112 

Wskutek zmian budowlanych na sa: 
lach przy kościele podominikańskim, dzie- 
ci oprócz kilku dni w styczniu, nie mo- 
gły uczęszczać do Przytuliska od 4 gru- 
dnia 1900 do 13 kwietnia 1901 r. 

Ilość wydanych podwieczorków: 
w kwietniu , 684 
w maju 712 
w czerweu 849 
w lipcu 794 
w sierpnin . 945 
we wrześniu . 1043 
w październiku. . 1979 
w listopadzie . 2698 
w grudniu . 1983 

Ogólny dochód ze składek członków 
i datków nadzwyczajnych wyniósł 1894 
m. 78 fen., rozchód wyniósł 1201 m. 27 
fen. pozostaje w kasie remanentu z dnia 
2. 1. 1902 r. 693 m. 51 fen. 

Po odczytania sprawozdania kasowego 
wniósł pan Walery Esbinski o deszarżę 
dla skarbniczki. Deszarży jednogłośnie u- 
dzielono. Na radną w miejsce pani Radzie - 
jewskiej wybrano panią Paczkowską. do 
komisyi rewizyjnej wybrano p. Zofią 
Starkową. 

Po krótkiej dyskusyi, podziękowała | 
p. Janina Omańkowska zarządowi za pra- 
cę podjętą około Przytuliska, mianowicie 
przewodniczącej pannie Anieli Tulodziec- 
kiej, która z prawdziwem poświęceniem 
zdrowia i sił pracuje nad udoskonaleniem 
i podniesieniem maluczkich. Po tych 
słowach podziękowała p. Aniela Tuło- 
dziecka licznie zebranej publiczności za 
przybycie i solwowała walne zebranie. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Posłowie Chrzanowski i 

dr. Komierowski podali w parlamencie 
następującą poprawkę (Abiinderungsan- 
trag) do wniosku centrum 0; wydanie 
ustawy rzeszy w sprawie wolności reli- 
gijnej Parlament zechce uchwalić, dodać 
następujący ustęp do $ 2b: Wbrew woli 
rodziców lub opiekunów (Erziehungsbe- 

cka do uczestniczenia w nauce religii, 
nie udzielanej w języku ojezystym. O 
języka ojczystym dziecka decydują ro- 

Pan Filip z Konopi. 
81 Powieść 

Kazimierza Glińskiego. 

(Ciąg dalszy.) 

Iwasko nie odpowiadał nie, jeno sły- 
chać było jak stękał, sapał, mocował się, 
wysilał, kulił się, o ziemię tarł — nagle 
sig rzucił i zawołał: =| 

— Ataman już ze mnie! 
— Cu? co?.. 
— Wylazt ze sznurów — a teraz do 

was |... 
Iwasko, jak tylko w piwnicy się zna- 

lazł, natychmiast zaczął pracować zębami 
nad przegryzieniem węzła, który mu pod 
sam nos wlazł, co, gdy mu sie udało, 
wydymając się, to kurcząc rozluźnił sieć 
go oplątającą, aż się wysunął z niej, jak 
wąż ze skóry i zaczął pana Filipa macać. 
Robota teraz poszła łatwiej, bo zębom i 
ręce w pomoc przyszły, i wkrótce pan 
Filip, jak i on, wolny był. Nie mogli je: 
dnak słowa przemówić: całować się jeno 
poczęli a płakać. 

— A teraz co? — zapytał pan Fi- 

— Sciany obmacać — odpowiedział 
Iwasko. 

I zaczęli obchodzić dokoła, lecz wszę- 
dzie był mur jednolity, twardy, nieuste- 
pujący pod naciskiem. W jednem tylko 
miejscu znaleźli szyję korytarza o scho: 
dach idących ku górze, ale drzwi kute 
zapierały wyjście. 

dzice i opiekunowie (die Erziehungsbe- 
rechtigten). 

Berlin, 29 stycznia 1902. (Dz. Pozn.) 

— Wieley przemysłowcy prowincyi 
Hessen Nassau (w Prusach) uchwalili, 
wskutek ostatnich wypadków, wywoła- 
nych sprawą wrzes'ńską, wydaiić wszy: 
atkich robotników polskich i czeskich. — 
W kopalniach i hutach sląskich zakazano 
robotnikom używać języka polskiego. 

Galicya. Lwów, 29 stycznia. W 
Banku galicyjskim dla handlu i przemy- 
stu zanosi się na poważne zmiany osobi: 
ate. Dotychczasowy prezes Tołłoczko 
zrzekł się stanowczo swej godności, na 
którą starano się pozyskać bawiącego tu- 
taj dyrektora Slęka. Po długich pertra: 
ktacyach zgodził się dyr. Slek na przy 
jącie godności wiceprezesa Rady nadzor- 
czej Banku galicyjskiego. 

Austrya. Wiedeń, 29 stycznia. Dziś 
między rządem a niemieckimi członkami 
komisyi budżetowej toczą się dalej roko- 
wania w sprawie oświadczenia, które mi: 
nister oświaty Hartel złożyć ma w komi. 
syi budżetowej w sprawie czeskiego uni: 
wersytetu na Morawach. Niemcy żądali, 
aby minister Hartel w oświadczeniu swem 
zamieścił ustęp, że „rząd utworzy czeski 
uniwersytet na Morawach tylko w poro- 
zumieniu z obiema narodowościami.* — 
Znaczy to, że czeski uniwersytet ma Mo: 
rawach powstanie tylko wtedy, jeżeli się 
nań zgodzą Niemcy. — „N. W. Abend- 
blatt* donosi, że rząd wypowiedział go- 
towość zamieszczenia tego ustępu. Gdyby 
to doniesienie „N. W. Abendblattu* się 
potwierdziło, Mtodoczesi grożą, że naj: 
skrajniejsze z tego wyciągną konsekwen- 
cye. 
4 — Praga, 29 stycznia. Pisma czeskie 

donoszą: Dr. Koerber oświadczył Niem- 
com, że gdyby stanowczo żądali zmian 
w oświadczeniu ministra Hartla i chcieli 
rządem kierować, wtedy gabinet poda się 
do dymisyi. 

Rosya. Petersburg, 30-go stycznia. 
Zawieszono wydawnietwo liberalnej gaze: 
ty „Rossija“, za ośmieszanie carskiej ro- 
dziny. Redaktor pisma Amfiteatrow wy: 
dalony na lat 5 z Petersburga. 

— (Handel rosyjsko niemiecki.) „Nie- 
miecko rosyjskie stowarzyszenie dla pie: 
lęgnowania wzajemnych sfosunków han- 
dlowych* urządziło w Lipsku dwa zebra- 
brania, na które przybyli także reprezen- 
tanci izb handiowych w Erfurcie, Frank- 
furcie n. M.. Norymberdze, Lignicy, Bran- 
denburgu, Bochumie, Altonie i innych 
miastach. Po szczegółowem rozpatrzeniu 
wzajamnych stosunków i potrzeb handlo* 
wych, oba zebrania wyraziły przekona- 
nie, że Rosyi rynek zbytu w Niemczech 
jest potrzebniejszy, niż Niemcom rynek 
zbytu w Rosyi. Stosunki zmieniły się 
zwłaszcza w czasach ostatnich i obecnie 
wywóz do Rosyi nie ma dla przemysłu 
niemieckiego tak wielkiego znaczenia, jak 
dawniej, natomiast producenci rosyjscy 
muszą starać się o to, aby nie utracić 
odbiorców niemieckich. W takich wa- 
runkach Rosya musi sgodzić się na ustę- 
pstwa przy zawarcin nowej taryfy celnej 
i obniżyć znacznie cła na niektóre arty- 

Przyłożyli ucho. 
Jakiś tatarski koń pasł się tuż pra- 

wie, szczypał trawę i sapał. 
— Podważmy drzwi! — 

Iwasko. 
Dwoje siloych, potężnych ramion 0- 

parło się o dębowe podwoje, lecz osadzo- 
ne na zawiasach żelaznych, wzmocnione 
sztabą poprzeczną, na kłody zamknięte 
nie poruszyły sie nawet. 

— Na nie! — szepnął pan Filip. 
Iwagko kląć począł, lecz i to nic nie 

pomogło. Wrócili na dno piwnicy nic już 
do siebie nie mówiąc. 

— Nadeszła ostatnia godzina! — 
znów szepnął do siebie po chwili mileze- 
nia pan Filip. 

Iwasko nie odpowiadał, nad ratun- 
kiem przemyśliwał, grzebałby rękami wła- 
snemi, ale widział, gdy go pakowano do 
lamusa, że ten miał parołokciowy mur i 
z wierzchu nasyp ziemny. „Ostatnia go- 
dzina* — i on powtarzał w duchu, lecz 
słowami onemi nie chciał dobijać pana 
Filipa, który nie o sobie, jeno o Tećce 
myślał, Rzekt tylko: 

— Chmiel nie tknął. Szweda pobili, 
Bałtyk przepłynęli — a Zawiszyński nas- 
by zadłabił?... to nie może być!... 

Iwaśko był pewny, że razem z pa: 
nem Filipem Bałtyk przepłynął. 

— Zadłabi nas ten mur! — odparł 
głucho pan Filip. 

Nagle zwrócił się do Iwaska i chwy- 
tając go w ramiona, rzekł głosem roz- 
paczy : 

— Zabij mnie! 

szepnął 

kuły sprowadzane z Niemiec. Jest to 
tem konieczniejsze, że handel w cesar- 
stwie rosyjskiem znajduje się w zastoju 
i upada nawet zupełnie. W obradach 
wzięli nawet udział reprezeatanci fabryk 
Żelaza, maszyn i narzędzi żelaznych, fa- 
bryk instrumentów muzycznych, zegarmi- 
strzostwa, jubilerstwa, złotnictwa i galan- 
teryi. — Pisma agrarno są naturalnie 
bardzo zadowolone z rezolucyi, przyjętych 
na tych zebraniach reprezentantów prze- 
mysłu. Skoro Rosya więcej potrzebuje 
Niemców niż odwrotnie, to zdaniem zwo- 
lenników nowej taryfy celnej, nie tylko 
powinna zgodzić się na podwyższenie ceł 
od swego zboża, ale i sama zrobić ustę- 
pstwa dla przemysłu niemieckiego, aby 
nie pozbawić (się cennego dowozu. Pra- 
wdziwy raj. Kasy rządowe niemieckie 
zapełnią się, ceny: zboża w Niemczech 
pójdą w górę, a przemysłowcy niemieccy 
zdobędą monopol w eesarstwie i będą za- 
rabiali jeszcze więcej, niż dotąd na swo- 
jej tandecie! Sliczne to marzenie ma te 
tylko wadę, że w sprawie tej nie sami 
Niemcy decydują. Po tej stronie granicy 
zapatrują się na nią cokolwiek inaczej. 

Ameryka Nowy Jork, 28 stycznia. 
Polacy w Stanach Zjednoczonych rozwi-. 
jają agitacyą wrogą dla Niemców. W Chi- 
cago uchwalono onegdaj na 5 zebraniach 
publicznych protest przeciw polityce ger- 
manizacyjnej w Prusach i postanowiono 
doręczyć uchwalone rezolucye rządowi 
niemieckiemu. Manifestacye antyniemie- 
ckich Polaków są bardzo niepożądane dla 
Niemców z powodu zapowiedzianej wizyty 
księcia Henryka pruskiego. Amerykańskia 
pisma niemieckie protestują przeciw ma- 
nifestacyom i starają się wytłómaczyć 
postępowanie rządu pruskiego względem 
Polaków. 
SEHR, YSERA RP PONE SP EON TEAS 

Rzecz o Kółkach rolniczych 
referowana na walnem zebraniu Oentraln. 
Towarzystwa rolniczego w Poznaniu dnia 
28 stycznia przez Patrona Józefa Chla 

powskiego z Rzegocina. 

Miałem rok temu zaszczyt referować 
w tej samej sprawie z polecenia p. Pa- 
trona Jackowskiego. Zależało mi na tem, 
by i dziś po pierwszym roku pracy w 
Kółkach, osobiście przedstawić panom, w 
jaki sposób w ubiegłym roku instytucya 
nasza sig rozwijała. Z góry muszą panów 
przeprosić, że nie potrafię ani tak dokła- 
dnie, ani tak obrazowo rzeczy przedstawić 
jak mój wielki poprzednik to czyniłi za: 
razem wyrazić moje ubolewanie, że po- 
mimo dobrej chęci i starania się z mej 
strony, Kółka rolnicze nie stanęły jeszcze 
na tym stopniu rozwoju, jakbym tego 
pragnął i do czego zdążamy. Prawda, 
że ambicya moja co do Kółek jest bar- 
dzo wielka, a raz podjąwszy się tego tak 
bardzo odpowiedzialnego urzędu, nie spo- 
cznę dopóty, dopóki nie ujrzę w ka- 
adym zakątku Księstwa dobroczynnego 
wpływu, dobrze pracującego Kółka. 

Przedewszystkiem chciałem panom 
zakomunikować pocieszającą wiadomość, 
że moja przeszłoroczna gorąca odezwa do 
młodzieży obywatelskiej i do młodych 
duchownych nie pozostała bez sku- 

SO O O O 
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— I to nie może być!... 
— Zwolnisz ed mak... 
— A Tećka? 
— O, Jezu! 

Około drzwi piwniezych szmer dał 
się słyszeć i kroki. 

— [dą l... 
— Po naal.. 
Słychać było ujęcie kłód, wsadzenie 

i zgrzyt klucza i odsuwanie żelaznego 
drąga. 

— Masz szablę? — spytał pan Filip. 
— Wzięli, złodzieje | 
Drzwi się otworzyły... W ciemną 

szyję piwnicy wbiegło naprzód światło 
miesięczne, a później blask pochodni. — 
Dał się słyszeć szelest kroków. Ktoś 
schodził, światło migotało i chrzęszczała 
broń. 

— Idzie mi żebra łamać — szepnął 
pan Filip. — Ale — dodał szybko — po: 
chodnią oświeca siebie, Iwasku... baczność! 

I w ciemności, ramię przy ramieniu, 
stanęli przy sobie, opierając się potężnie 
w kroku, naprzód podani, podobni do wil: 
ków dwóch, do szalonego rzutu się gotu- 
jąc. Dziwiło ich tylko, dlaczego tak ci- 
cho. tak bez hałasu szedł Zawiszyński i 
inni z nim, bo nie sam jeden był, znać 
to było po krokach splątanych. Połami 
żupanów otulali światło, a szli cicho, na 
palcach, jakby się skradali i bali cienia 
własnego. 

— Dwóch... 
— Więcej .. 
— Nie zmożem — szepnął Iwaśko. 
— Wiem o tem — odpowiedział pan 

tku. Przeciwnie, rezultat  prześcignął 
moje najśmielsze oczeki wania. Całe grono 
młodych, gorliwych ludzi wstąpiło w ze 
regi pracowników Kółek, jako wicepatro- 
nowie i prezesi. 3 

Zaszłego roku liczba Kółek wynosiła 
215. Dziś mamy, licząe te, które w sty: 
czniu zostały założone 230. Prawda, że ; 
kilka z nich jak w Orchowie, w Kory- 
tach, chwilowo nie są czynne, ale Patro- 
nat ma wszelką nadzieję, że w bieżącym 
roku na nowo pracować zaczną. 

Na czele powiatu koscianskiego sta- 
nął dzielny i energiczny obywatel, pan 
Gustaw Raszewski, który w przeciągu. 
trzech miesięcy odwiedził i ożywił 7 Kó- 

Cześć takiej młodzieży! | 

łek, a 3 nowe założył. 
Przyznacie mi panowie, że to re: 

zultat, którym nie każdy Wicepatron po- 4 
szczycić się może. 

W powiecie gesty ńsko-rawickim dłu- 
goletri gorliwy Wicepatron, p. hr. Mar- — 
celi Żółtowski z Godurowa, chciał z po: — 
wodu przeciążenia w pracy, urząd swój 
złożyć. Udało nam się jednak uprosić, 
że zatrzymał opiskę nad czterema Kół- 
kami w bliskości Gostynia polozonemi; 
a nad zachodnią częścią powiatu gostyń- 
skiego, powiatem rawickim i wschow- 
skim zastąpił go młody dzielny obywatel, 
hr. Jan Mycielski z Ponieca, którego do- 
tychczasowa działalność w Kółkach i zna- | 
na nam wszystkim gorliwość obywatel: 
ska, pozwala się spodziewać, że wszyst- 
kie 12 Kółek jego Wicepatronatu znajdą 
w nim troskliwego i rozumnego opie: 
kuna. — 

Powiat babimojsko-międzyrzecki, gdzie 
dawniej tylko 4 Kółka były, ma ich na- 
raz 9, a wszystkie dobrze pracują. Wice- 
patronat nad niemi objął młody hr. Mar- 
celi Czarnecki z Rakoniewice. Nie wątpię 
że ten choć młody, ale bardzo dzielny o- 
bywatel, odpowie znakomicie nie łatwemu 
zadaniu, czuwania nad Kółkami na sa- 
mych kresach Księstwa położonemi. 

Na czele powiatu wrzesińskiego po 
ustąpieniu p. Hulewieza, którego liczne 

| obowiązki obywatelskie i stan zdrowia 
do tego skłoniły, stanął X. proboszcz Ja- 
siński, prezes Kółka w Bechowie. Z po- 
ciechą mi tu przychodzi zaznaczyć, iż 
powiat wrzesiński po przy krych napomnie- 
niach p. Patrona Jackowskiego w daw- 
niejszych latach — tak się obsenie po- 
prawił, że teraz stoi między pierwszymi, 
jeżeli nie co do ilości Kółek, to w ka- 
żdym razie co do jakości. RS 

Natomiast ubyła niestety nam potę- 
gna siła w Kółkach przez ustąpienie p. 
Kośmidra, Wicepatrona na powiat gro- 
dzisko nowotomyślski. Dotychczas jesz- 
sze nie zdołaliśmy tak gorliwego pracow- 
nika nową siłą zastąpić. 

Także powiaty szamotulski, oborni- 
cki, gnieźnieńsko-witkowski, krotoszyń: 
sko-koźmiński i ostrzeszowsko-kępiński nie 
mają niestety swoich Wicepatrondw, a 
bardzo tego potrzebują, bo w każdym z 
nich są Kółka, które słabiej się rozwijają 
i są miejscowości, gdzieby nówe Kółka 
zakładać można. Instytucya nasza tak 
się rozwija i także z dniem każdym nowe 
potrzeby powstają, taka chęć u włościan 
do uczenia się i céwiecania, że zadanie 

Filip — lecz drogo żywot swój sprzedam. 
A gdybyśmy i zmogli tu, to tam Tatary 
nas chwycą... Smierć zawsze | 

— Byle z wami! — dodał Iwasko. 
— Dwóch idzie. Widzę już stopy... 

szable... pasy... Czujl.i. 
Na stopniu ostatnim stanęli Kosmyk 

i Wichroń. 
— Naprzód wysłał ich, a sam z Ta- 

tarami w ślad dybie — mruknął pan 
Filip 

Lecz nie nadchodził nikt — w ko- 
rytarzu było cicho. 

Kosmyk niósł pochodnię, Wichroń 
dwie szable przed sobą. Blask światła 
migotał w klejnotach pochew i gtownic, 
na sare padło spojrzenie więźniów. 

: Co to jest? — szepnął pan Filip. 
— Szable nasze!... 

Kosmyk uniósł pochodnią ku górze, 
oświetlając ciemnicę, a Wichroń rozglą- 
dać się począł. Nagle drgnął — dojrzał 
pana Filipa i Iwaśka pochylonych na- 
przód, z nozdrzami rozdętemi, z rozcza- 
pierzonemi palcami, jak szpony krogulcze, 
do skoku gotowych, do walki na śmierć 
lub życie. Szybkim ruchem ręki zdjął 
czapkę z głowy, to samo Kosmyk uczy- 
nił — i wyciągając naprzód dłoń z sza- 
blami, rzekł szybko: | 

— Wasze — bierzcie — w nogil... 
— (o to jest? — odezwał się pan 

Filip. 4 
— W rece waszej miłości Michałka ia 

oddajemy! — rzekł Wichroń — i szable 
podał. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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 *patronatu jest coraz trudniejszem i praca 
'eoraz rozlegleszą. Nie sposób dla Patrona, 

_ tak jak dawniej pojedyńcze Kółka do ży- 
cia powołać i odwiedzać; nie sposób upa- 
trywać miejscowości, gdzieby nowe Kółka 
zakładać wypadało; na to trzeba konie- 
cznie pomocy Wicepatronów. 

W tych powiatach, gdzie instytucya 
_ Wicepatronatu dawno już jest ustalona, 
Kółka dobrze się rozwijają i co moment 

"nowe przybywają. I tak na czele stoją 
Kujawy i dają wszystkim Kółkom dobry 
przykład, bo gorliwy Wicepatron, p. Dem- 
biński, pomimo biedy i nieurodzaju tego- 
roczego, słabnące Kółka odwiedził i nowy 
zarząd, gdzie potrzeba zainstalował. 

Pałuki także nie pozostały w tyle, 
bo dzielny Wicepatron, p. Brzeski, choć 
mało ma pomocy w obywatelstwie, wszy- 
stkie Kółka w normalnym rozwoju utrzy- 
mał, a dwa nowe w Szubinie i Janóweu 
‘do życia powołał. 

I wągrowiecki powiat pod p. Wice. 
patronem Jantą Połczyńskim dzielnie tego 
roku pracował i wszystkie Kółka nor- 
malnie się rozwiłały, a za staraniem mło- 

4 dego inżyniera p. Bolesława dobrzyckiego 
_ przybyło jedno nowe w Skokach. 

W obornickim powiecie przybyły 2 
Kółka. Jedno założone przez młodego, 
gorliwego obywatela, p. Józefa Lossowa 
w Boruszynie, a o założenie drugiego w 
Rogoźnie, postarał się ten sam młody p. 
Dobrzycki, a stryj tegoż pan prezes Hen- 
ryk Dobrzycki w bieg je wprowadził, 
pomimo niechęci miejscowego Duchowień- 
stwa. 

Kółka w jarocińskim powiecie pod 
‘Wicepatronatem pana hr. Czarneckiego 
z Raszew, wszystkie dobrze pracowały. 
Jedno od kilku lat uśpione, znów dobrze 
prosperuje pod prezesostwem pana Sokol- 
nickiego, a jedno nowe w Nowem Mieście 
założonem zostało. 

Pleszewski powiat zreformował tego 
roku dzięki Wicepatronowi i kilku pre: 
zesom te Kółka, które były słabe i za 
łaską Bożą wszystkie Kółka jak ze spra- 
wozdań widać, pomyślnie się rozwijają. 

Najgorliwazy i najpracowitszy oby- 
watel p. Wincenty Niemojowski ze Sli. 
wnik nie dość, że jest wicepatronem na 
powiat ostrowsko odalanowski, ale do tego 
piastuje godność prezesa aż w trzech 
Kółkach. Dla niego niema dość złej 
drogi — nie egzystuje żadna przeszkoda, 
jak trzeba spieszyć tam, gdzie go obo- 
wiązek obywatelski wzywa. To też 
wszystkie jego Kółka tak pracują jak na- 

| leay, a nawet Kółko w Ostrowie po diu- 
goletniej anemii weszło za jego przyczy- 
ną, na pomyślną drogę. 

W ostrzeszowsko kępińskim powiecie 
przybyło jedno Kółko w Krążkowie za. 

4  togone z inicyatywy samych włościan, 
przez p. Hulewicza z Mielęcina. 

W powiecie śremskim pan wicepa- 
tron Krzysztoporski zreformował dwa 
Kółka w Dolsku i Möree. W pierwszym 
wybrano na prezesa młodego pana Szcza- 
nieckiego, w drugim pana Uaruga. 

Obydwaj panowie wicepatronowie 
powiatu średzkiego, czcigodny pan Ra- 
doński i pan Milewski bardzo byli czynni 
w tym roku i utrzymali wszystkie swoje 
Kółka w pełnym biegu. 

Maiej pomyślnie rzeczy stoją w po- 
wiecie mogilnicki, gdzie są dość stabe 
Kółka. Mam nadzieję, że ks. pratatowi 
a wicepatronowi uda się je tego roku 
zreformować. 

Powiaty czarnkowski, chodzieski i 
wyrzyski mają mało Kółek, ale wszystkie 
dzięki prezesóm dobrze pracują. 

‘Otae dalszy nasa, 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, dnia 31 stycznia 

Uczmy dzieci pisać i czytać pe polska. 
“Na chleb »ów. Antoniego« złożył W. 

Schmidt z Grabowa 1 m. — Razem 11,95 m. 
" Na Czytelnie ludowe złożyła pani P. O. 

za odpowiedź w obronie prawnej 1 mk. — 
Przez księdza H. Z. z Chwałkowa od para- 
fian 12 mk. — Razem 21,50 mk. 

* Na rzecz dzieci rodzin skazanych w pro: 
cesie wrzesińskim: Józef Szulczewski 30 fen., 
J. Andrzejewski 50 fen., Z. Sarnowska 10 f, 
W. Sarnowski 20 fen, Fr. Ziółkowski £0 fen. 
Michał Tusz 50 fen, J. Kryger 50 f, wszy. 

_ Sey z Sielos, odchodzi na przekaz 5 fen., ra 
En, 2,5 marek. — Ogółem 2227,45 mk. 

Sprostowaliśmy bardzo chetnio wia- 
domość „mylaą o kupcu, który miał po- 
miatać językiem polskim. — Niepotrze- 
bowaliśmy na to żadnej groźby. Tym- 
czasem „Posener Tageblatt“ donoszac, 
że redakcya przymuszoną była „kłam- 
stwo* odwołać, przyczepia złośliwą 
uwagę: „Tak to polskie pisma walczą!” 
— (nemu Tegeblattowi odpowiadamy, 
że w pismach polskich, jeśli zajdzie taki 

przypadek, że mu mylng wieść doniosą 
zaraz redakcye same prostują. Tymeza- 
sem w gazetach hakatystycznych nie ma 
dnia, aby kłamstw najbezczelniejszych z ro- 
zmysłem publikowanych nie było, a żadnego 
pomimo żądań ze strony pokrzywdzonych 
Polaków, ani się śni redaktorom prosto- 
wać — chyba pod grozą procesu. Oto 
taka różnica pomiędzy wami a nami. 

* Towarzystwo Posagowe odbyło w 
środę drugie posiedzenie miesięczne. Na 
seli św. Józefa u Dominikanów zebrało 
się liczne grono pań. Prezesowa zagajła 
posiedzenie prastarem „Niech będzie po: 
chwalony Jezus Chrystus." Następnie 
zdała sprawę z czynności swych wzgle- 
dem rozpowszechnienia Towarzystwa. 
Nadmieniając zaś, iż nieomylność nie jest 
udziałem śmiertelników, powiedziała, że i 
Panie, które uchwaliły ustawy w najlep- 
szej myśli i przejęte najlepszemi chęcia 
mi, mylić się w jednym I drugim punk- 
cie mogły. Zatem uchwalono zmienić na 
walnem zebraniu niektóre paregafy. Tak 
naprzykład przyjmuje Tow. teraz jesz?ze 
członków, nie pytając o wiek ich córek, 
Za rok rzecz ta się zmieni. Panienki, li- 
czące więcej niż 14 lat, potem już zapi- 
sywane nie będą. Dotychczas zarząd się 
jeszcze nie skompletował, gdy to nastąpi, 
podane będą w dziennikach nazwiska pań, 
stanowiących zarząd. Lokalem Towarzy- 
stwa jest Dom św. Józefa u Dominika: 
nów, dokąd można adresować listy. żąda: 
jąc ustaw i objaśnień. Majątek Towa- 
rzystwa lokowanym będzie w _ banku 
Przemysłowców. 

* Zmiany w szkole we Wrześni. Li- 
| ezba dzieci w pojedyńczych kiasach ma 
być zmniejszoną, i nowe klasy potwo- 
rzone. Przybędzie siedmiu nowych nau- 
czycieli. 

* Z tertru, Dziś zabawna wielce sztuka 

ze Śpiewumi i tańrami: »Twardowski na 

Krzemionksch« po cenach do połowy zniżo- 

nych. — Jutrzejsza nowość: »Sobowtór« ko: 

medya w 8 aktach pp. Mełhac i Duval cieszy 

slg na wszystkich scenach niemałym rozgło: 

sem, szczególne Paryż, Berlin i Warszawa 

nią sig rozpływają. Jestto utwör humo: 

rystyczny, zatem wesoły. W roli tytułowej 

wystąpi pan dyrektor Ryger — W 

niedzielą po połud. o godzinie 3 komedya 

Al. hr. Fredry: »Nowy don Kiszot: z muzy: 

ką Moniuszki, a na zakończenie mazur w 

cztery pary. Ceny do połowy zniżone. — 

Tego samego dnia włeczorem po raz drugi: 

»Sobow tór.« — W poniedziałek operetka cie: 

sząca sią rozglosem i uznaniem >Żyole pa: 

ryskie 

* Towarzystwo Wykładów Ludowych im. 
Ad. Mickiewicza. W niedzielę, dnia 2 lutego 
rb. o godzinie 5 po poł. wykładać będą na 

sali Bazarowej a) Dr. Pomorski: Bakterye 

jako przyczyny chorób zakaźnych z obraza- 

mi Swietlenymi, ciąg dalszy II. b) Ignacy 

Żniński: O wychowaniu rsychioznem II. — 

Wstęp bezplatny. Wydział 

* Ze sprzedaży kart gratujacyjnych i kon- 

dolencyjnych wpłynęło na ręce redakcyi 

Wielkopolsnina za pośrednictwem firmy A. 
Rose 45 mk., księgsrni katolickiej 5 mk, p. 

dr. Plewkiewiczowej ze Żnina 7,50 mk., pani 
Klary Paczkowskiej z Poznania 1750 mrk. — 

Ogółem 15 marek, 

T Kusztelanowa, skarbniczka. 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego, dnia 
30 etycznia rb) Zapowiedzi: Handlarz 

Abr. Kallmann z R. Hirsch. Iażynier Edm. 

Doettloff z E. Turek, — Śluby: Czeladnik 
stolarski Fr. Kotliński z M. Rosińską. Mistrz 

krawiecki St. Gomollński z M. Fabisch. Oze. 

ladnik piekarski B. Kosiński z M. Michalską 

ur. Jędrzejczak. — Urodziny. Syna: 

Robotnik Fl. Mańczak. Robotnk J. Czajka. 
Woźnica J. Strażyński. Cieśla St. Gensler. 

— Córki: Sekretarz O. Mosler. Kondukt. 

tramw. W. Kędzicra, Ozel. mularski J. Zy- 
liński. Feldwebel R. Linke. Zegarmistrz St. 

Własny. Żandsrm K. Buchwald. Kondukt 
tramw. A. Łopaczewski. Mistrz budowl. Ig. 

Pokrywka. Robotnik T. Lukaszyk. Wxcźnica 

J' Staliński. Ozel. stolarski O. Fritsch. Oze- 

ladnik krawiecki St. Rutkowski. Umarli: 
M. Stefanowska 1 rok 29 dni. Wcźny Teod. 

Bobek 25 lat. Robotnik R. Włódarczyk 21 |. 

A. Buchwald ur. Walter 25 lat. J. Lopacze- 
wska 30 min. Urzędnik gosp. W. Suchorze- 

wski 56 lat. R. Lichtenstein ur. Gross 42 J. 

K. Ciemniejewska 1 rok 1 mies. ; 

* Poznań. Dnia 3 lutego odbędzie się li 

czenie psów u mieszkańców miasta. Właści: 

ciele domów obowiązani wypełniać formula 
rze i podawać nazwiska lokatorów, którzy 

psy posizdają. W razie niewykonania nara- 

zejq sie na karę do 30 mrk. Kto chce być 
zwolnionym od podatku za psa, winien pc- 

dać wniosek uzasadniony do magistratu do 

dnia 1 marca rb. 
* Poznań. Pan Tiedemsnn z Jeziorek na- 

desłał Posenerce podziękowanie, ze tak życz: 
liwie dla tendenoyi hakatystycznych wzięła 

sig przeciwko Polakom. Przytem p. ‘Tiede- 

mann wyraża wobec żydów sympetyą i głosi 
że uprawisć antisemityzm w prowinoyi po 

znańskiej jest to odetręczeć pewną liczbę c- 
bywatelstwa cd stronnictwa niemieckiego. — 

Niepotrzebny ten słodki karmelek, bo żydzi 
i tak bardzo dawno, czując, że Prusacy są 

silniejszymi, głeszą według sztuki teatralnej 
w teatrze dawanej: »Görg nasi!« (to jest 

Prusacy). 

* »Madrala« Pod tym tytułem ma wy- 

chodzić na Górnym Śląsku pismo, wydawsne 

w zepsutym języku polskim, jakiego w nie- 

jednej miejscowości Śląska używają. Jest to do- 

datek do pisma »Der Oberschlesier.« U nas 

zwane takie pismo »Ladomilskim« bo się lu- 

dowi przymila, a pokgtnie do czego innego 

dąży. 

* Leszno. Niemoy teraz nawet bawić się 
będą u nas na koszt rządu. Minister handlu 

i przemysłu przeznaczył 1 tysiąc marek dla 

miast Leszna, Rawicza, Krotoszyna, Ostrowa 

i Wschowy na urządzenie b'bliotek szkol: 

nych. Król. rejencya wyznaczyła zatem po 

2(0 marek dla szkół w tychża miastach — a 

gdzie takie biblioteki już istnieją, tam te su- 

my mają bzć rużyte na wieczorne zabawy 

(Volksunterhsltungsabende). Do czego to ta 

»uciskana< niemczyzna juz nie dochodzi? 

(panem et oircer 382 !) 

T Błociszewo. Zakcńczył zy wot doczesny 

Sp. X. proboszoz Różański. Urodził się 

w roku !833. W Błociszewie był proboszczem 

od roku 1864, Niechaj spoczywa w spokoju. 

* Inowrocław. Uczniowie polacy wyższej 

sekundy pcdobno przy okrzyku »hoch!« na 

cześć ceserza milezeli. Donieśli o tem >kole: 

-dzy« Niemcy i z tego powodu dyrektor roz- 

począł indegacye. Wisdzs szkolna ma ich 

podobno ukarać. Tak daleko już doszło w 

państwie konstytucyjnem ! Pudobno za mil. 

czenie pod tym względem nikt nie może być 

karsny m. 

* Inowrocław. Wiaściciel majątku Baleze- 

wa na Kujawach p. Busse zastrzelił się. Cier- 

pial na chorobę umysłową. 

* Hesya, Sprawa wrzesińska odbiła się 

echem hakatystycznem aż w Nasawii heskiej. 

»Agitacya przebrzydła polska« tak wzburzyła 

umysły Niemców wierzących tylko w to, so 

im pisma niemieckie nakłamsły, że mszczą 

sig na tych niegodziwych Polakach i porby: 
wają ich się, jak mogą. Fabrykanci hesko- 
nasawscy postanowili wydalié! robotników 
polskich i czeskich. Blepi! pozbawiają się 
uczciwie a tanio pracujących rohbotnikéw! 
Ozy nie byłoby stósownem, aby postarano 

się o adresy firm tamtejszych i postano im 
kilkaneście broszur o procesie wrzesińskim ? 

* Kalendsrz. Sobota, dnia 1 lutego rb.: 
Ignacego b. Wschód słońca o godz. 7, min. 
44, zachód o godz. 4 min. 45, 
EEE EEE ET EEE O AA R NE 

Ruch w Towarzystwach. 
* Jerzyce. W sobotę, dnia 1 lutego r. b. 

urządzą Towarzystwo Śpiewu »Helka« w Je- 

rzycach na sali p, K. Wendlanda wieczorek 

z tańcami, na który wszystkich zaproszonych 

gości oraz członków Tow. uprzejmie zaprasza 

Zarząd. 

* Jerzyee. Roczne walne zebranie Tow. 
Śpiewu Haika odbędzie sią w poniedziałek d. 

3 bm. w lokalu pana K. Wendlanda. 

Zarząd. 

* Winiary. Zwyczajne zebranie Towarz. 

Przemysłowców odbędzie się w przyszły wto 

rek dnia 4 lutego o godz. 7 wieczorem w. lo 

kalu posiedzeń. Na porządku obrad odczyt. 

Zarząd. 

" Rataje, dnia 79. 1. rb. W dniu wezoraj- 

szym odbyło się doroczne walne zebranie 

Towarzystwa Przemysłowców, na które człon- 

kowie w dofé poksZnej Hozbie się stawili. — 
Walne zebranie zagaił prezes p. Ratajczak. 

Następnie wy brano na przewodniczącego wal- 
nego zebrania pana St. Knapowskiego. Po 
odczytaniu protokółu przez p. Swiderskie- 

go, zdawał kasyer pan Gensler sprawę ze 

stanu kasy — tak samo biblictekarz, wyka: 

zało sie, że członkowie dosyć licznie na ze 

brania chodzili, tak szmo i udział w czytaniu 

książek brali. Poczem przystąpiono do wy 

boru nowego zarządu. Wybrano następują- 

cych członków prezesem p. M. Remleina, wi 

eeprezesem p. P. Karpisiaks, sekretarzem p. 

Swiderskiego, Fasyerem p. Ratajczaka, biblio- 

tekarzem p. Maciejewskiego. Na radnych 

wybrano panów: Leona Andrzejewskiego i 

Genslera. Na wniosek przewodniczącego po- 

dziękowano tak ustępującym członkom za- 

rządu, jak i cstemu zarządowi za całoroczną 

pracę. Poczem przewodniczący kilku slowa- 

mi zamknął walne zebranie. wyrażając ra- 

dość, iż odbyło się poważnie i gładko. Prze: 

wodniczącemu podziękowano za przewodni. 

ctwo. Zarząd. 
RAT SiR SLAY RZEZ MEC BREE EE ESOP ES TS 

Obrona prawna. 
* Panu M. 999 cdpowiadamy: 1 Jeżeli 

Pan chcesz plenipotencyą użytą w sądzie do 

jednego intere.u, użyć do innego interesu, 

to wypada Panu wpierw zażądać od sądu 
zwrotu złożonej w nim plenipotenoyi. 2. Dzie- 

rżawcę gruntu możesz Pan o czynsz dzierża« 
wny skarżyć, lecz samowladnie gruntu wy- 

dzierżawionego odebrać i komu innemu wy: 
dzierżawić przed upływem czasu dzierzawne- 

go Panu nie wolno. 

* Abonentowi Wielkopolanina z Prus Za: 

chodnich odpowiadamy : Ponieważ nie wie: 

my, w jakim stösunku służbowym stoisz 

Pan do swego chlebodawoy, przeto dokładnie 

na Pańskie zspytanie odpowiedzieć nie mo- 
żemy. Jeżeli Pan stoisz do swego chleboda- 

wey w stosunku ordynscyi czeladniej, to 

chlebodawca winien Panu deć pensyą aż do 
ukończenia stósunku służbowego. Za utrzy- 
manie nic Panu zapłacić nie potrzebuje, je- 

żeli Panfw lezarecie lub na koszt kasy cho- 

rych lub chlebodawsy utrzymanie otrzy: 

mujesz, 
* Panu I. B. w Sm. odpowisdamy: Do 

oszacowania sią sam jesteś Pan tylko obo: 

wiązany, jeżeli Pan masz rocznego dochodu 

nad 2000 marek, lub jeżeli komisya podatko- 

wa przyśle Panu formularz do wypełnienia i 

oszacowania sią. Szacując się sam, winieneś 

Pen podać dochód, jaki Pan masz z zarob- 

kowości, a do tego dochodu należy także do: 

chód z hodowania pszozół, Do policyi Pan 

dochodu swego w ogóle podawzć nie potrze: 

bujesz. 

* Abonentowi Wielkopolsnina pod nr. 5. 

„©. odpowiadamy: Jeżeli sąsied Pański uży: 

wał drogi przez Pański grunt idącej jako mu 

prawnie przysługującej, to przez przecigg 30 

letni prawo jego staje się dowodem, lecz je- 

żeli Pan mu udowodnić możesz, iż on wie 

dział, że on tylko z łaski po Pańskiej drodze 

jeździł, to prawa do tej drogi nie nabył i 

nie ma, chociażby nawet dłużej niż 20 lat 

jeździł, 
* Panu M. N. w M.odpowizdamy : Jeżeli 

matka Pańska pracować nie moze I potrze- 
buje wsparcia, to ma do niego prawo. Ce- 

lem osłągnięcia wspardła powinna się udać 

do miejscowego związku ubogich, a gdy ze 

wnioskiem swoim oddaloną zostanie, to po: 

winna wnieść zażalenie do wydziału powiato: 

wego. Jeżeli matka Pańska w majątku do- 

minialnym mieszka, to miejscowym związ: 

kiem ubogich jest dominium, w innych przy- 

padkach reprezentuje go Sołtys. 

STE ERT IV AL ER RTC EES ESA 

Od Redakcyi. 
* Pann W. Wr. w Ruchoc. Żałujemy bar: 

dzo, pismo stara się czytelnikom swym slu- 

żyć, lle może, lecz pożyczek nie wyrabia —. 
a w sprawy wekslowe całkiem wdawać sie 

nie może 
Llane KARZE SET TEEN PRACZE ERA aia} 

Wiadomości handlowe. 
Sprawezdanle giełdowe. 

Poznań, dzis 30 stycznia 1862, 
Fotyczka niemiecka # proc... . . 102,40 m. 

dto. 8 i pół proc.. 102— , 
Pożyczka pruska ukons. 3 ipółpr. 101,80 „ 

dto. = 

w 

LU 

proc. . 91,20 
Listy zastawne poznańskie 4 pros. 1(290 

dto, 8 i pół proc. 9890 
Listy rentowe poznańskie 4 proc. 103,50 „ 

dto. 8 i pół pros, —,— 
Renta włoska 4 proc. . . . . . 101.10 „ 
Austryacka rants złota @ proa: . 10270 „ 
Austryacka renta Brebrna #1, pr. 101,— „ 
Listy zastawne polskie 4! pół pr. 9860 ,, 
Renta węgierska złota 4 proc. . . 101— „ 
Banknoty francuskie za 100 ir, . 81,45 ,, 
Banknoty austrysckis na 100 hal. 85,35 „ 
Banknoty rosyjskie za 100 rs... 246,15 = 

Ceny zboła w Poznaniu, daja 30 go stycznia 
{Bank »Kwiiecki Potocki i spółka.c) 

Towar 
Obrót: spok. eigkn) | średni pa 

mk. mk. m. 

Pszenior : . . 180 $72 162 
» Nowa — — _ 

ZYSO: humane 144 141 _ 
Jęczmień, . . 132 132 113 
Owiós . . . 145 189 136 
Groch 170 50 140 

Wyborowe gatunki nad notowania 

Gields wreelsweka. dn. 29 stycznia, 
Za 100 kilogramów. 

dobzy towar | ézodni towar | pośledni tow: 

najw.| najs. | najw. | najn. | najw. | anja. 
cana | ema | eona | cena | sama | senc 

m. f.|m. tim. f(|m, ffm £|m £ 

Prsecica biała , | 17 | 40/16/9< | 16/20) 16|/—|16/80/16/10 
„sein. |17 |30/16,80|16/10| 15190] 156/70/15/— 

Byto ...... 1490/14/60] 14/50) 14/40] 14| — |18/40 
Jęesmień ... |14|20/18/20]12/70| 12/50|11/90/11/40 
Owiec ..-.. - |14|70/14/40]14/30| 14/10] 13|70 |13]43 
Owies nowy . Sa Kaas! Szal BATE Mae ara] Kari acess) kal Gym 

Groch Vieiorix | 20 | |ieboliaolda|- 16|— 
>. wały [17/50/17 16/90|14/50]14]- |13/50 

Bydgoszcz, 29 styczna. (Sprawozdanie 
Izby handlowej.) Pszenica 174—180 mr. To- 
war piśledni nizej notowania, najpiękniejszy 
nad notowania Zyto zdrowy gatunek 150— 
153 mrk. Jęczmień podiug gatunku 120—125 
mr., dobry towar dla browarn 126—131 mr, 
Groch na paszę 125—145 mr, do gotowania 
180- 185 mr. Owies 140— 145 mr., najpiękniej- 
Szy nad notowania. 

SSeS SEP OR EP CTIA 

(NADESŁANO). 

Kto jest chory na płuca piersi albo gardło, 
niech używa Weidemanna ruski rdest 
trlko nrawdziwy w paczkach po 1 mk. od E, 
Weidemanna w Liebenburgu w 
Hareu sprowadzać. 



Walne zebranie 
podpisanej Spółki odbędzie się w 
miedzielę, dnia 16 lutego 
"Fo b. 0 godzinie 5 po południe 
w lokalu p. R.Sury w Gostyniu. 

enerai-Versammlung 
der unterzeichneten Genossen- 
schaft wird am 36. Februar 
d. J. um & Uhr Nachmittags 
im Lokale des Harrn R. Sura 
in Gostyn abgehalten werden, 

Tagesordnung: 

1. Kassenverwaltungsbericht aus 
dem Jahre 1901; Besehluss- 
fassung über Gewinnverthei- 
lung, Annahme der Bilanz, 
Decharge für Vorstand und 

Porządek obrad: 

1. Sprawozdanie z zarządu kasy 
za rok 1901; uchwała co do 
pedziału zysku, przyjęcie bi- 
larsu i udzielenie pokwitowa- 
nia Zarządowi i Radzie Nad- 
zorczej. Aufsichtsrath, 

2. Obór 3 członków do Rady Nad- | 2. Wahl 3 Mitglieder in den Auf- 
zorczej. sichtsrath. 

3. Uchwała wynikająca z § 4713. 
prawa Spółkowego. 

4. Wnioski bez uchwał. 

Rachunki roczne są wyłożone 
w lokalu kasowym dla wiado- 

mości członków. 

Gostyń, d. 28 stycznia 1902. 

Beschlussfassung gemäss § 47 
des Genoszenschaftsgesetzes. 

4. Anträge ohne Beschlussfassung. 

Die Jahresrechnung ist im Kas 
senlokale zur Einsicht der Mit- 
glieder ausgelegt. 

Gostym, den 28. Januar 1902. 

Towarzystwo Pożyczkowe 
Eingetragene Genossenschaft mit 

unbeschränkter Hafpflicht 
Gostyn. 

Towarzystwo Pożyczkowe 
Eingetragene Genossenschaft mit 

unbesehränkter Haftpflicht | 
Gostyn. i 

Rada Nadzorcza Der Aufsichtsrath: 
B. Ciążyńskt. prezes. B. Ciążyński. Vorsitzender. 

Walne zebranie 
odbędzie się 23 go lutego 1902 o godzinie 5 tej po południu 
w lokalu kasy. 

Porządek obrad: 

1. Sprawozdanie kasowe za rok 1901. 
2. Uchwała co do podziału zysku udzielenie Zarządowi i 

Radzie Nadzorczej pokwitowania. 
8. Wybór trzech członków Rady Nadzorczej w miejsce wy- 

losowanych. 
4. Wnioski bez uchwał. 

Rachunki roczne i lista członków są do 28 lutego r. b. wy- 
tozone w lokalu kasy. 

Bank ludowy 
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschrankter Haftpflicht. 

Rada Nadzorcza: 
I. Czarnecki, przewodniczący. 

Bilans — Bilanz 
za rok 1901. pro Jahr 1901, 

6 tygodni na próbę! 
podług warunków naszego cennika, a więc 
bez ryzyka dla zamawiającego, przesełamy 
za zaliezką wszystkie nasze harmoniki, 
ażeby każdego o niedoścignionej wybornej 
jakości przekoneć i ażeby każdej konku- 

ąrencyi podołać 
a "dziwie artystycznemi instrumentami, po- 

tieważ' posiadają 35 ctm. wysokości i mają 
agwarantowany najmocniejszy głos orga- 
owy  Takowe kosztują z 10 klawiszami 
„basami, 

2 regestrami, prawdziwie 2-chórowa, z 50 
jgłosami, tylko 4,50 mk.; 3 chór. 3 praw 

| dziwe regestry, 70 głosów 6 mrk.; 4 chó 
rowa, 4 prawdziwe regestry, 90 głosów 

aig „50 mk; 6 chörowa, 6 prawdziwych rege- 
H|strów, 180 głosów 11,50 mrk.; 2 rzędowa 

1.19 klawiszami, 
49,50 mk.; z 21 klawiszami, 4 basami, 108 

jj dosami 10 mrk.; mniejsze dwurzędowe z 
19 klawiszami, 4 basami, kosztują u nas 

- tylko 8,50 

trzone, co gdzieindziej jest wyliczonem. Z okr 
dług ryciny kosztują te instrumenta 1 mrk. więcej. z 
lepszem przyrządem tremolando 50 fen. więcej. Szkoła do samonauki darmo. Porto 80 fen. 

jeżeli się gdzieindziej zamawia harmonikę, nie żądając 
wprzód gratis i franco naszego cennika, również nie należy 
y i wrzekome nowości, tylko zamawiać należy w istotnie 
tniejszej fabryce harmonik w Neuenrade: 

Eierfeld & Compagnie, Neuenrade No. 763. Westfalen. 

Rzuca się pieniądze na ulicę 
się złudzić przez wiele obiecujące nazw 

największej i najkorzys 

cemi się, patentowanemi spiralnemi spre- 
żynami dla klawiszy, basów i klapek i 
wszystkich innych przynależytości zaopa- 

ągłemi guzikami u klawiszy z perłowej masy, po 
towarzyszeniem dzwonków 30 fen., z naj 

EEE EEE 

Nasze istrumenta są pra- 

długiemi basowemi klapkami, 

4 basami, 100 głosami 

mrk. Wszystkie są z niełamią- 

skawej wiadom ści, iż nasza 
Szanownym Odbiorcom naszym podajemy niniejszem do ła 

sprzedaż cząstkowa ryb, wędlin i delikatesów 
od dziś począwszy i przez czas wielkiego postu znajduje się przy 

ui. Wromieckiej mr. 91. 
Bracia Reppich. 

Upraszamy dobrze zważać na firme! (590 

Pracownia 

sztucznych zębów i plomb 
wsze!kiego rodzaju 

P. Garstecki, 
pl. Królewski 2, II pt. 

4-6000 marek 
1. Udział — Geschiftsguthaben 5 417,40 

17,81 2. Koszta procesowe — Prozesskosten 
130 208,00 3. Weksle — Wechsel 

4. Depozyta — Depositen 117 738,29 | 
5. Fundusz rezerwowy -- Reservefonds 1576,71 
6. Rezerwa specyalna — Spezialreserve 150,00 

7. Banki — Banken 1 500,00 ; 
259 00 8. Akcye — Aktien 
760,49 9. Gotówka — Casse 

10. Procenta — Zinzen 4 853,90 

181 236,30 131 236,30 | 
Liezba ezłonków: 

Z roku 1900 przeszło na r. 1901 (gehen iiber) . 138 członków 
W roku 1901 przybyło (sind beigetreton) . 48 + 

Summa 186 ezionköw. 
Debrzyca, d. 1 stycznia 1992. 

Bank ludowy 
Eingetragene Genossenschaft mit unbesehränkter Haftpflicht. 

Zarząd: — Vorstand: 
X. Nizinski. A. Morkowski. J. Likowski. 

Bilanz pro 1901. 

Activa Passiwa 
7 337,43 Cassa Conto — Gotówka 

154 812,— Wechsel Conto — Weksle 
Reservefonds — Fundusz rezerwowy 7 475,07 

Spareinlagen Conto — Depozyta 90 867.66 
Mitgliederguthaben Conto — Udziały 56 972,25 

Am Jahresschluss schuldige Zinsen von Spar- 
einlagen — Procenta od depozytów 2711,40 

Reingewinn — Zysk 4 308,05 
162 149,43 162 149,43 

Czempin, d. 31. Dezember — gradnia 1901. 

Vorschuss-Verein Czempin 
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht 

Der Vorstand: — Zarzad: 
Zdanowski. Zgaiński. Tyczyńaki. 

Bank Związku Spółek Zarobkowych 
w Poznaniu 

przyjmuje depozyta i płaci zależnie od długości wypowiedzenia 
3%, 4, 4% i 45,0/,, obliczając procent od dnia złożenia pieniędzy. 

Od kapitałów większych płatnych każdego czasu oblicza 1°/, 
niżej każdorazowego dyskonta Banku Rzeszy, wszakże nie niżej 3 %40/,. 

Poleca swe konie ezekowe, dostarcza przekazów na 
wszystkie ważniejsze miasta Europy i pozaeuropejskie. 

Kupuje i sprzedaje każdego czasu listy zastawne rentowe, 
papiery państwowe niemieckie i zagraniczne, zmienia walory ro- 
eyjskie, austryackie, francuzkie, amerykańskie i inne. 

Scat as KRZRUT: ERO: 

Poleca się 

Atelier Rembrandt, 
Poznań, Bismarcka ulica 8. 

Specyalność: 
BSP" Portrety na matowym papierze począwszy od 20 marek. 

Hurtownie! Detalicznie! 

Bae” Świece gromniczne 
białe, pięknie dekorowane i z wizerunkiem Matki Bozkiej 
Częstochowskiej, we wszelkich wielkościach poleca po 

znanych tanich cenach hurtownie i detalicznie 

Centralna Drogerya 
J Czepczyński, 

Poznań, Stary Rynek nr. 8. 
Telefon nr. 288. 

poszukuje się w celu pożyczki 
na pewne przedsiębiorstwo (ku 
pieckie) za wysokim procentem. 
Zgłosz: Posterestante Po- 
zna»-Posen W. IL. 30475. 

Place budowl. 
za Klasztorem pod korzystnymi 
warunkami na sprzedaż, Finansow. 
budowli zapewnione. Łask zgto- 
szenia piśmienne upr. ekspedycya 
Wielkopolanina ped nr. 528. 

Dom mój w Kostrzynie przy 
ulicy Poznańskiej 14, w którym 
od dłuższego czasu prowadzony 
handel zboża, mąki i osneia itd., 
stósowny do każdego innego in- 
teresu, dla każdego rzemieślnika 
itd. jest z powodu Śmierci wła- 
Sciciela pod dogodnemi warunka 
mi od zaraz do sprzedania. Bliż 
szych wiadom. udz. właścicielka 
Stanislawa Glaidyńska, 

Kostrzyn — (Kostschin). 

Moja w zeszłem roku masiw 
wybudowana kamientea z 1 
mrg. ogrodu w Wągrówen, w do- 
brem położeniu, przy koleji, z do- 
nośną dzierżawą jest tanio za 11 
tys. mk., przy wpłacie 2—3 tys. 
mrk. zaraz do sprzedania. (584 

B. John, Wagröwies. 

Mam 3 gospodarstwa do 
sprzedania. Zgłosz. przyjmuje 

Ni. Banaszak, 
Komorze per Żerkó w. 

Dobry, wielki, mocny, nowy 
wiatrak jest zaraz w ea- 

* JoSel lub częścio- 
wo na rozbierkę do sprzedania. 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
GOH LA, 

Neu-Stabelwitz bei Herrnprotsch 
Kr. Breslau. 

Moją, w dobrym biegu, w wiel- 
kiej kościelnej wsi położoną 

piekarnią 
mam zamiar od 1 kwietnia 1902 
pod korzystnymi warunkami wy. 
dzierżawić ©. Kühn, Rosko, 
poczta i kolej w miejscu. 

Piekarmia 
w dobrem położeniu w wielkiej 
wsi nad Notecią przy budującej 
się szosie jest zaraz lub później 
do sprzedania lub do wydzierża- 
wienia. Zgłoszenia przyjmuje 
W. Paluszyński w Drawsku 

(Dratzig b. Kreuz Ostb.) 

W większej kościelnej wsi w 
W. Ks. Poznańsk. poszukuje do 
brze zaprowadzon. gościńca w 
dzierżawę i to zaraz lub od 1-go 
kwietnia. Kto mi takowy wskaze 
po zawarciu kontraktu otrzyma 
wynagredzenie 100 mrk. Zgł. do 
eksped. Wielkopol. pod nr. 465, 

50 litr. mieka 
dziennie ma do oddania (599 

Probostwo Sw. Jana 
p. Poznan. 

Wóz zupełnie dobry, parokon- 
ny ma na isprzedaż Kokociä- 
ski, Nietrzanowo p. Środa. 

Handel 
towar. kolonialnych, kru- 
pów i kręcena magiel 

na prowincyi w mieście gimna- 
zyalnem, liez. 6000 mieszkańców, 
jest z powodu śmierci właściciela 
zaraz lub od 1 kwietnia rb. do 
nabycia. Zgłosz. do ekspedycyi 
Wielkopolanina pod nr. 543. 

Dom. Bolechowo p. Owiń- 
ska ma na sprzedaż 

4 wyżły 
półroczne; ceną 15 marek za 
sztukę. Zgłoszenia przyjmuje 

Zarząd dominiainy. 

Piekarz, kawaler 30 lat, posia- 
dający cokolw. majątku poszuk. 

e 

zony 
Panienki 20—30 lat, posiadaj. 

cokolw. majątku, zechcą | łaskawe 
swe oferty wraz z dola:z. fotogr. 
nadesłać do ekspedycyi Wielko- 
polanina pod nr. 541. 

Potrzebne: Bomy frebl., go- 
spadynie, panny-siaz. z d. 
świadect. Nepsmmacena Gin: 
ter, nauczycielka, Posen, Lan- 
gestr. nr. 14, I ptr. 

Osoba w średnim wieku, bar- 
dzo dobrze polecona, poszukuje 
od 1 kwietnia lub 1 lipca miej- 
sca w większym dworze do za- 
rządu domu jako (542 

klucznica pałacowa 
zna się też na gotowaniu i cho- 
wie drobin. Of. upr. pod liter.: 
M. 6. Pestiagernd Samter. 

om. Gory (per Wiewior- 
W./Pr.) potrzebuje od 1-go kwie- 
tnia r. b. (502 

gospodynią 
dobrze rekomendo wang, umie- 
jącą dobrze gotować, praso- 
wać bieliznę męzką, oraz znającą 
się na chowania drobiu. 

O04 1-go lutego rb potrzebna 

kucharka 
dobrze gotująca, trzy pokoje do 
uprzątania. Gdzie? wskaże ekspe- 
dycya Wielkopol. pod nr. 602, 

ETE ZET. 

Potrzebni zaraz: 
Gospodyni z get na 240 mk. 
Pisarz gosp. na 400 mrk. 
Mucharka pańska na 240 mk. 
Panns-siuzaca na 200 mrk. 
Bena do 1 dziecka na 230 mk. 

znająca krawiecczyznę. 

Od kwietnia potrzebni: 
Mularz dominialny niedaleko od 

Poznania. 
Wiódarz żonaty pod Poznań. 
Ogrodn:k żonaty z usługą. 
Spiesz. zgłosz do biura umieszcz. 
Franciszek Niedzielski, 

firma Jadw. Szymańska, 
Adres: Posen, Wiener-str. 7. 

“Eee” “TEE 

Potrzebuje zaraz (574 

nauczycielkę 
dla 2 córek w wieku 8 i 10 lat. 
Wilkowo p. W. Klonia Z./Pr. 

Szukaluıka. 

Dzielny 

robotnik 
który dłuższy czas pracował już 
w fabryce octu znajdzie przy pła- 
cy tygodniowej 18 m*k. stało 
miejsce. Zgłosz. w fabryce octu 
przy ul. Głogowskiej nr. 94. 

Dobrze prosperująca, nowo wy- 
budowana le ezarnia jest pod 
korzystn. warunkami, tylko dla 
rodaka do sprzedania. Łaskawe 
ofer. upr. się nadesł. do eksped. 
Wielkopolanina pod nr. 586. 

Pos»ukuje się oss by, któraby 
po za domem zajmow. się krawiec- 
czyzną i sporządzaniem bielizny. 
Of. do eksp Wielkop. p. nr. 6574. 

dprzedawaczka 
młodsza, wyznania chrześc., któ 
ra włada biegle językiem polskim, 
potrzebna do większego interesu 
mięszanych towarów. Zgł. z odpis. 
świadectw i fotografią pod HH, 
4226 Haasenstein & Vo- 
gier A. &., Braunschweig 

Gorzelnik 
z małą familią, obeznany z wsrel- 
kiemi ulepszeniami gorzelni, który 
odbył kurs u prof. dr. Dellbriicka, 
z 20-letnią praktyką, w wszyst 
klch pracach piśmiennych i ra- 
chunkowości biegły, z ładnym 
charakterem pisma, także w go- 
spodarstwie chętny, posiadający 
dobre świadectwa, obecnie w miej 
scu niewypowiedzianym, szuka 
od 1. lipca posady w większej 
gorzelni. Łask. of. upr. się do 
eksped. Wielkop. pod nr. 300. 

Od 1. 4. 02. poszuk. posady za 
pisarza podwórzowego 

lub polowego, obeznany w pió 
rze i mowie w obu językach kra- 
jowych; w rązie wymagania mo- 
że być także i zaciąg. O łaskawe 
of. upr. się pod lit: P. R. 32. 
postiag. Kosten Bez. Posen 

Od 1 kwietnia rb. potrzebny do 
dużego majątku w Król. Polskim 

kowal-mechanik 
który podjął by się obsłużyć 6 
folwarków, dokonywać mniejsz. 
reparacyi, dwóch gorzelni, loko- 
mobili itp., oraz ostatnią miał pro- 
wadzić. Zgłosz. wraz z odpisami 
Swiadectw przyjmuje (576 

Administracya 
Dóbr Kirsna- Ostrow 

poczta Kalwarja (Gub Suwalska). 

Kowal-maszynista 
znający wszzlkie reparacye, szu 
ka miejsca. Zgłoszenia przyjmuje 
St. Sierakowaki, Rawicz, 

folwark, Berliner Vorstadt, 

Czeladnik kowalski 
poszukuje zatrudnienia od zaraz. 

Zgłoszenia upras:a ekspedycya 
Wielkopołanina pod nr. 540. 

Mejetnosé Zimnawoda 
p. Borek poszukuje (513 

d-ch ogrodowczy ków 
od 1. 8. 1902. Zgłosz. przyjmuje 

R. Stangieski, ogrodnik. 

Dom. Tarnówke p Chełm- 
ce posznkoje od 1-go kwietnia 
zdatnego (510 

włódarza 
z maciągiemm; przedstawienie 
osobiste konieczne. 

Destylaior 
władający obydwoma językami 
krajowemi, który by był zdolny 
odbywać mniejsze podróże, może 
się zgłosić od 1 kwietnia ewen 
tualnie prędzej. (505 

Bracia Neumann, 
fabr. likierów i hurt. handel win, 

Leszno (Lissa i. P.) 

10—12 zdolnych podróżują” 
eyeh księgarzy na dobrze idące 
dzieła przy wysokiej prowizyi, 
eventl. stałej pensyi poszukuje 

Józef Sabatowski, 
Poznań, ulica Mokra nr. 3. 

Kto poszukuje dobrego miejsca 
za buchaltera, stenografa, poirö- 
żującego, pomocnika handlowego 
itd., niech abonuje (591 
Posener Stelienanzeiger 
Centralorgan fiir Stellensuchende 

aller Berufszweige 
Prospekta darmo t franko. 

Znajdą umieszczenie: 
Pisarz gosp. na 400 mk. zaraz. 
Pisarz g. początk. na 300 mk. 
Kuecharz sam. do Galicyi zar. 
Włódarz żonaty z zaciągiem 
Borowy żonaty bazanternix. 
Forczpam kaw. kawalerzysta. 
Kuecharz samot. znaj ogrodn. 
Ogrodnik samotny. 
Gospodyni - kucharka zar. 

Osobiste zgłosz. pierwszeństwo. 
Gener. Agen. B. Piucinski, 
Pesen, Breslauer-str. nr. 17. 

(eglarz z kaucyą potrzebny 
do parow. cegielni. 

Biegły pomocnik mieczar- 
ski, znający dobrze swój zawód 
który jest wstanie mleczarnią sa- 
medzielnie prowadzić, znajdzie od 
15-go lutego dobrą posadę; kau- 
cya pożądana. Łask. oferty upra- 
sza się nadesłać do ekspedycyi 
Wielkopolanina pod nr. 585, 

Baczność! 
Młodzieniec poszukuje miejsca 

od 1. 4. rb. jako elew leany 
lub gospodarczy, gdzie by 
miał sposobność jednego zawodu 
w wszelkich gałęziach dokładnie 
się wyuczyć. 20 mrk. przy za- 
warciu kentraktu da temu, kto 
mu takie miejsce wskaże. Bliższ. 
wiad. udz. J. Szymkowiak, 
Neu - Kramzig, Reg -Bez. Posen. 

Uczeń ogrodniczy 
może się zgłosić. (648 
St. Zaworski, ogrod.-artyst., 

Września — Wreschen. 

Od 1. 4. 1902 potrzebny 

skotarz 
do 100 sztuk bydia z 2 silnymi 
chiepakami; pensya z tantyemą 

do mk. 180. 
Osieszyn, poczta Wargowo. 

Poszukuje zaraz (575 

chlopca 
nie niżej lat 16-stu do paru koni 
wyjazdowych i usługi pokojowej 
wynagrodzenie roczne 100 mrk. 
i liberyą do usługi. (575 
Jan Elsner. właśc. mleczarni, 

Biała (Bialla O./Pr.) 

Pomocnik poszukuje miej- 
sca od 1 lutego rb. do handlu ko- 
lonialnego, win, cygar i destyla- 
cyi. Łask. zgłosz. do ekspedycyi 
Wielkopolanina pod nr. 464. 

A lub 2 ehtopeów mających 
chęć wyucz. się kowalstwa przyj- 
mie w naukę zaraz pod korzyst. 
warunk. Wł. Bartoszewaki, 
mistrz kowal., Lipnica p. Samter. 

Ueznia 
przyjmie od zaraz (503 
drogerya F. Kurowski, 

Pleszew: 

Katolickie Towarzystwo 
Przemysłow. w Glownie 
urządza w mtedzielę, 2 lutego 

teatr amatorski 
„Gałganduch* czyli „Trójka hul- 
tajska"; po przedstawieniu za- 
bawa z tańcami na sali pana 
Wyszomirskiego w Głównie, na 
który wszystkich życzliwych To- 
warzystwu zaprasza Zarząd, 

Początek o godz. 6 tej wiecz. 

Towarzystwo 
Przemysłowo - Rolnicze, 
Wydsial Przemysłowy 

urządza w miedzielę, dnia 
2 latego 1902 na sali pana 
Łaszewskiego w Czarn- 
Kowie (577 

przedstawienie 
amatorskie 

na eel dobroczynny. 

Odegrane będą: 
„Prima Aprilis," 

komedya w 1 akcie przez Paulinę 
Z. L. Wilkońską i 

„Fiisacy* 
obraz ludowy w jednym akcie ze 

śpiewkami. 

O liczny udział uprasza uprzej. 

Zarząd. 

‘Afisze, 
programy, bilety, 
na przedstawienia amatorskie, 

koncerta itd. wykonuje 

tanio ozdobnie i szybko 
Fr. Chocieszynski, 

drukarnia, 
Poznań, ulica Wodna nr. 15. 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Józef Szmyt (w zastępstwie) w Poznaniu. 
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